
Kościół watykański

Dokumentacja
Kościół  katolicki nie powinien nazywać się dłużej „chrześcijańskim”!

Co powiedziałby Jezus z Nazaretu, gdyby przyszedł ponownie na ziemię i zobaczył, co Kościół 
uczynił z dzieła Jego życia?

Kościół watykański – największym  podżegaczem do wojen

Jezus, Chrystus, nauczał miłości do wrogów oraz niestosowania przemocy: „Kto po miecz 
sięga, ten od miecza zginie”.
Papież w Rzymie, jako absolutny monarcha kościelnego państwa, często sam prowadził wojny, 
ale  też  brał  udział  w wojnach domowych.  Papieże  zawsze  rozpętywali  albo wspierali  wojny. 
Podżegali   do  wojen  całe  narody,  jak  na  przykład  mieszkańców  Bizancjum  przeciwko 
Ostrogotom,  Franków  przeciwko  Longobardom,  Normanów  i  Hohenstaufów  na  przemian 
przeciwko sobie. W XVII wieku Watykan podżegał Niemcy do wojny  trzydziestoletniej,  a w 
1914 r. ambasador Watykanu w Wiedniu podjudzał Habsburgów przeciwko Serbom do pierwszej 
wojny światowej.  Krótko  przed   II wojną  światową papież  Pius  XII powiadomił  Hitlera,  że 
wstrzyma się „od jakiegokolwiek potępienia Niemiec, jeżeli  będą walczyć przeciwko Polsce”. 
(Deschner, Ein Jahrhundert Heilsgeschichte, tom 2 str. 41)
Katoliccy duchowni posyłali  żołnierzy na pola bitew  z „Bożym błogosławieństwem”, zawsze 
działając na dwa fronty. Watykan wspierał wszelkich faszystowskich i prawicowych dyktatorów 
w Europie i w Ameryce Łacińskiej. Po  II wojnie światowej to katolicki kardynał Frings jako 
pierwszy wysunął żądanie ponownego zbrojenia się Republiki Federalnej. 
W  latach  1941-1943  duchowni  katoliccy  mieli  decydujący  wpływ  na  przeprowadzenie 
ludobójstwa ortodoksyjnych Serbów, którzy zginęli z rąk chorwackich faszystów, w latach 1976-
1983 – na krwawe czystki w Argentynie  oraz na ludobójstwo plemion Hutu i Tutsi w Rwandzie 
w 1994 r.
Wiodący Jezuici  usprawiedliwiali  nawet  dostarczanie  broni  jądrowej,  aprobując  tym  samym 
wyniszczenie całych narodów.
Papież  Jan  Paweł  II podczas  wojny w Zatoce Perskiej  w 1991 r.  powiedział:  „Nie  jesteśmy 
pacyfistami”.  W 1995 r.  wezwał  on do  „sprawiedliwej  wojny”  w Bośni.   Dzisiejszy papież, 
kardynał  Ratzinger,  kilka  miesięcy  przed  wybraniem  go  na  papieża  odrzucił  pacyfizm  jako 
„niechrześcijański”. Tym samym odrzucił Chrystusa!
Do dnia dzisiejszego Watykan w swoim katechizmie  usprawiedliwia karę śmierci.
Nietolerancja zamiast  miłości do bliźniego.

Jezus wzywał wszystkich ludzi do braterstwa, ale respektował ich wolną wolę.



Natomiast  Kościół  zawsze krwawo prześladował  innowierców. Kościół  wykorzenił  wszystkie 
ruchy,  które  opierały  się  na  pierwotnym  chrześcijaństwie  –  od  maronitów  przez  katarów, 
bogomilów  do  waldensów  i  nowochrzczeńców.  Kościół  odpowiada  za  pogromy  żydów,  do 
których  podżegał  swoimi  sloganami,  za  wprowadzenie  inkwizycji  oraz  za  rozniecenie  manii 
prześladowania czarownic. Swoją kościelną naukę rozpowszechniał ogniem i mieczem. Ma na 
swoim sumieniu ludobójstwo indiańskich ludów tubylczych oraz obrabowanie całego kontynentu. 
Również dzisiaj Watykan prześladuje mniejszości religijne.

Bogactwem Kościoła są pieniądze zbroczone krwią

Jezus żył w prosty sposób i nauczał, że człowiek  „nie powinien zbierać skarbów, które 
pożrą mole i rdza”.
Przez setki lat Kościół zgromadził wielki majątek, rabując ludność, wzywając niemiłosiernie do 
dziesięciny,  bogacąc  się  na  ofiarach  inkwizycji  i  paleniach  czarownic,  fałszując  dokumenty, 
wpływając  na  zapisy  spadkowe,  zapewniając  sobie  zwolnienie  od  podatków  i  państwowe 
subwencje,  które  w  wielu  krajach  obowiązują  do  dnia  dzisiejszego.  To,  co  „dobrego”  robi 
Kościół  na świecie, nie  jest finansowane  z własnego, potężnego majątku, lecz dzięki datkom 
wiernych i subwencjom państwowym.
Subwencje  –  oprócz  wymienionych  wcześniej,  pochodzących  z  podatku  kościelnego  oraz 
państwowych subwencji dla placówek socjalnych –  opiewają w Niemczech wynoszą na kwotę co 
najmniej  14  miliardów  euro  rocznie.  Są  to  bezpośrednie  subwencje  oraz  zwolnienia  od 
podatków.  Również  pensje  biskupów  i  „całego  orszaku  dworskiego”  płaci  państwo;  w  tym 
przypadku każdy land  Republiki Federalnej.

Papież i Kościół głosicielami zła

Jezus  nauczał  o  Bogu  miłości,  który  wszystkie  swoje  dzieci  kocha  jednakowo  i  czyni 
wszystko, by znowu znalazły się  u Jego boku. Nie mówił o wiecznym piekle ani o chrzcie 
niemowląt, lecz mówił: „Najpierw nauczajcie, później chrzcijcie”.

Kościół jednak wprowadził obowiązkowy chrzest niemowląt  i utrzymuje to do dziś. Niemowlę 
nie ma możliwości obrony. To jest działanie przeciwko Jezusowi z Nazaretu, to jest manipulacja, 
duchowe skrępowanie bezbronnych dzieci przez rodziców na zlecenie Kościoła.
Na tym jeszcze nie koniec. Do dnia dzisiejszego Kościół rozpowszechnia pogańskie wyobrażenia 
o karzącym Bogu, który karze wiecznym potępieniem tego, kto nie słucha kasty kapłańskiej. W 
ten sposób do dnia dzisiejszego odsunięcie od Boga wywołuje w bardzo wielu ludziach strach i 
lęk oraz zakłóca ich stan duchowy i stan zdrowia. To jest grzech przeciwko Duchowi Świętemu.
Z  powodu  wielu  duchowych  obciążeń,  które  Kościół  ludziom  narzucił,  powstały  duchowe 
choroby,  między innymi  tzw.  nerwica eklezjogenna.  Ponieważ dotyka ona wielu ludzi,  łatwo 
sobie wyobrazić, w jakim stanie znajduje się nasz świat.



Kompleks winy - produkcja wrogości seksualnej Kościoła 

Kościół wywołuje w ludziach ogromne kompleksy winy,  grozi im odpowiedzialnością za winy 
oraz  wiecznym  potępieniem.  Ośmiela  się  też  twierdzić,  że  przez  księży  potrafi  odpuszczać 
grzechy,  których faktycznie nie może odpuścić. (W Biblii świadomie użyto manipulacji, gdyż w 
rzeczywistości to ludzie powinni sobie nawzajem przebaczać grzechy – w modlitwie Ojcze nasz 
jest to właściwie sformułowane: „[...] jak i my odpuszczamy naszym winowajcom”).
Doznaje się odczucia: „Jesteście wszyscy grzesznikami i najprawdopodobniej traficie do piekła, 
chyba  że  podporządkujecie  się  naszym  ceremoniom”.  To  jest  duchowy szantaż.  Gdyby  tak 
postępowało jakieś  państwo lub  stowarzyszenie,  to  natychmiast  podniesiono by głos:  to  jest 
duchowy terror.
Również  wrogość seksualna Kościoła  prowadzi  do poważnych problemów w społeczeństwie, 
przede wszystkim wśród księży. Nakaz celibatu nie znajduje swojego uzasadnienia w Biblii, jest 
więc  on  wyłącznie  tradycją  kościelną,  stanem  nienaturalnym,  który  jest  wyrazem  wrogiego 
stosunku Kościoła do seksu. Kończy się często pedofilią, która w rezultacie prowadzi do bardzo 
poważnych przestępstw.

Dzieci i młodzież stają się niewolnikami księży - pedofilów

Mimo  wszelkich  zapewnień  przestępstwa  seksualne  w  szeregach  kleru  ciągle  nie  są 
rygorystycznie  do końca wyjaśniane.  Ciągle  jeszcze  dzieci  i  młodzież  stają  się  niewolnikami 
księży-pedofilów. Przez  dziesiątki lat księża-pedofile byli kryci przez Kościół i przenoszeni z 
jednej parafii do drugiej. Również i to jest grzechem przeciwko Duchowi Świętemu, ponieważ 
powoduje  duchowe   zaburzenia,  pozostawia  ich  samotnymi  i  oddziela  od  Boga.  Do  dnia 
dzisiejszego wiele dzieci z katolickich sierocińców, które były molestowane, wykorzystywane i 
zmuszane do pracy, nie otrzymały żadnego odszkodowania.

Fałszywy „Ojciec Święty” w Rzymie

Jezus był prostym człowiekiem, który we wszystkim oddawał cześć Bogu.
We wszystkich czasach jego rzekomi następcy otaczali się luksusem nie do opisania, za który 
naród płacił krwią. Uznawali oni kult jednostki i pozwalali czcić siebie jako „Ojcowie Święci”, 
chociaż Jezus powiedział: „Nie pozwalajcie nazywać się Ojcem” oraz „Tylko jeden jest wasz 
Ojciec w niebie”. Do Tego Ojca zwracamy się w modlitwie Ojcze nasz, nazywając Go po prostu 
Ojcem, natomiast Jego rzekomego zastępcę na ziemi mamy tytułować „Wasza Świątobliwość”. 
Czy ten główny kapłan rzymskiego Kościoła, ubrany w pogańskie szaty, znaczy więcej niż Bóg?

Jezus nie chciał żadnej kasty kapłańskiej

Jezus nie wybierał księży ani nie ustanowił Kościoła. Przybliżył On ludziom wewnętrzną 
religię – religię serca, gdyż: „Królestwo Boże jest w waszym wnętrzu!”.
Do pozytywnych pierwowzorów wczesnego chrześcijaństwa Kościół wprowadził zmiany, które 



stoją w sprzeczności z tym, czego pragnął Jezus, a mianowicie: Kościół kapłański o strukturze 
hierarchicznej z rytuałami, naczyniami, szatami, zwyczajami wywodzącymi się z pogaństwa, co 
jest  proste  do  udowodnienia.  Kościół  przywiązywał  i  przywiązuje  ludzi  do  zewnętrznych 
pogańskich rytuałów, takich jak czczenie świętych, pielgrzymki, rytualne msze, woda święcona, 
ceremonie sakramentalne. W ten sposób pozostawia ich ludzi w formach zewnętrznej religii.

Kościół wrogo nastawiony do kobiet i dzieci

Jezus zawsze stawał po stronie kobiet oraz starał się o ich równouprawnienie.
Natomiast Kościół, od kiedy powstał, uciska kobiety, określa je mianem ludzi drugiej kategorii. 
Podczas  prześladowań  czarownic  stosował  wyszukane  metody  tortur,  którymi  je  męczył  i 
okrutnie zabijał. Niezliczone dzieci księży stały się  niewolnikami Kościoła. Do dnia dzisiejszego 
kobiety  w Kościele nie są równouprawnione z mężczyznami. Dzieci, których ojcami są księża, 
oddalane są od ojców i otrzymują  minimalne alimenty.

Zdrada zwierzą

Jezus kochał zwierzęta. Gdy pościł na pustyni,  przychodziły do Niego i cieszyły się  jego 
obecnością. Pierwsi chrześcijanie byli w większości wegetarianami. Wykluczali  ze swoich 
gmin żołnierzy oraz myśliwych.
Do dzisiaj  Kościół odmawia zwierzętom duszy.  Do dzisiaj  też usprawiedliwia krzywdzenie i 
znęcanie  się  nad  zwierzętami  podczas  przeprowadzanych   na  zwierzętach  doświadczeniach, 
podczas masowego chowu zwierząt i łowiectwa. Wobec faktu, że to za sprawą nauki Kościoła, 
której fundamentem stała się obojętność, a nawet pogarda wobec przyrody i zwierząt – ma on 
wielki udział w obecnym bezgranicznym i brutalnym wykorzystywaniu ziemi. Również globalne 
ocieplenie ma tutaj swoje korzenie.

Mimo tych wszystkich sprzeczności Kościół wciąż określa siebie  jako „chrześcijański”.

To jest skandal, na który więcej nie pozwolimy.
Koniec z tym kościelnym oszustwem w szyldzie!

Jesteśmy wolnymi  chrześcijanami,  którzy występują  w imieniu  Chrystusa Kazania  na  Górze. 
Czujemy się połączeni z Chrystusem i zobowiązani wobec Niego, który żył między nami jako 
Jezus z Nazaretu. Nikt nie jest zmuszany do tego, aby pierwotną naukę Nazareńczyka wybrać za 
linię  przewodnią  swojego życia.  Ten jednak,  kto  nazywa siebie  „chrześcijaninem”,  nie  może 
bezustannie  działać  sprzecznie  z  tym,  czego  pragnął  i  nauczał  Jezus  –  wielki  Nauczyciel 
wolności.

Wyobraźmy  sobie,  że  jeden  z  naszych  przodków  opracował  produkt  najwyższej  jakości  i 
wypuścił go na rynek i że na początku użytkownicy bardzo cenili sobie ten produkt. Jak byśmy 
zareagowali, gdyby na rynku pokazał się produkt podrobiony o tej samej nazwie, jednak o bardzo 
niskiej jakości, bez wartości, a po krótkim  używaniu okazałby się również szkodliwy dla ludzi?



Przypatrywalibyśmy się, czy staralibyśmy się ujawnić fakt podrobienia produktu oraz oszustwo w 
szyldzie, by ostrzec ludzi.

Wolni chrześcijanie
wszelkich kultur na całym świecie
na rzecz Chrystusa Kazania na Górze
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